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go wystósowanej do rządu piemonckiego, © 
której mówiliśmy wczoraj,. przeszła z Con- 
stitutionnela do wszystkich dzienników i wszy- 
stkim dostarczyła przedmiotu do rozmaitych 
wniosków o stanowisku mocarstw w obec 
spraw włoskich. Dodała im jeszcze wątku 
depesza z Londynu, ogłaszająca niby rezul- 
tat zjazdu teplickiego. Rezultat ten odpowia- 
dał po części nocie: Niemcy nie gwaranto- 
wały Austryi jej włoskich posiadłości; gdy- 
by Austrya była atakowana przez Włochów, 
Prusy trzymać się miały zasady nieinterwen- 
cyi; lecz w razie wdania się innego mocarstwa 
w tę walkę, Austrya miała mieć 'sobiei5ża- 
pewnioną pomoc Niemiec. Między notą a 
rzeczoną depeszą ta wielka zachodziła ró- 
żmica, że nota, tak jak ją przedstawiano, 
widziała casus belli w wylądowaniu Garibal- 
dego na terytoryum neapolitańskie, i oświad- 
/ ezała, że Austrya rozpocznie kroki nieprzy- 
jacielskie idąc w pomoc Neapolow!, będąc 
tym sposobem niejako pośrednio zaczepio” 
ną, a tymczasem depesza zdawała, się mó- 
wić o porozumieniu się w. razie bezpośre- 
dniego napadu Włochów na Austryę. .W ta- 
kim razie według depeszy, interwencya Fran- 
cyi na korzyść Włoch zmuszała. Niemcy 
do wystąpienia i sprowadzała. wojnę. nie 
tylko we Włoszech, ale jak się zdaje i nad 
Renem. 
Jakkolwiek wiadomości te nie pochodziły 
z urzędowego źródła, zdawały się jednak 
bardzo ważnemi dziennikowi, który się nie 
lada pogłoską uwodzi, to jest Debatom. Sta- 
nowisko Neapolu, zmiana w jego postępo- 
waniu, nagły zwrot z drogi którą: szedł tak 
stanowczo, a która porzucił aż dö” zniesie- 
nia trzech dzienników, ogłoszenia stanu ob- 
lężenia i odroczenia wyborów, wszystko to 
uważał rzeczony dziennik za potwierdzenie, 
w: pewnej przynajmniej części wiadomości, 
które Neapol w inną rzucały kolej. Do te- 
go jeszcze dodawały Debaty wiadomość, że 
Cesarz Napoleon miał w. piśmie odręcznem. 
do króla sardyńskiego zwracać wwagę Jeg0 
na ważność obecnego: stanowiska Piemontu 
względem Austryi; pomieniony dziennik pa- 
ryzki podął jeszcze list z Turynu, w którym 


(Część Literacko-Artystyczna. 


NAUKI PRZYRODNICZE. 
(Owady łuskoskrzydłe czyli motylowate z okolie Kra- 
kowa zebrał Teofil Żebrawski, w Krakowie w Dru- 
karni Uniwersyteckiej 1860.— Historya naturalna 
i chodowla ptaków przez Stan. Konst: 2 Siemuszowej 
Pietruskiego, w Krakowie 1860). 
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Autor historyi MORARIT i hodowli ptaków, 0 
którego wiele checia: zdać sprawę czytelnikom, | ł 


znany jest naturalistom zagranicznym Z0 swoich 
badań ogłaszanych w języku niemieckim, Dia. GE 
go zaś pisał w tym yje „a nie w ojczystym * 
znajdujemy w tem usprawiedliwienie, że prace Je” 

przed dwudziestą i więcćj latami wydane, Ro 
byłyby zwróciły u nas żadnćj uwagi, lub bari W 
małą, z przyczyny, jż nauki przyrodnicze Diega o 
takićj liczby uprawiaczy, aby dla nich warto było 
pisać. Wreszcie kto się poświęca jakiejkolwiek spe” 
cyalności potrzebuje zostawać w ciągłym „stosunku 
z uczonymi uprawiającymi tę gałęż nauki— a gdy 
takich niełatwo spotykało się u nas, niepozostało 
nie innego jak Szukać ich pozagranicą. Zamiana 
myśli, udzielanie sobie wzajemne zrobionych Po: 
strzeżeń, radzenie 8ię w wątpliwościach, zasiąga” 
nie pomocniczych objaśnień, są to dla badacza 
rzeczy niezbędne; beZ nich nauka przyrody, 2a- 
zasadzająca się głównie na praktyce robionych 
doświadczeń, niemogłaby nigdy cieszyć się Tze- 
czywistym postępem. Podobny przypadek wi- 
dzieliśmy na Humboldzie; uczony ten czuł do- 
brze, że dla jego pomyslów 1 odkryć potrzeba u 


niwersalności, dla tego P 


isa} najważniejsze dzieła 


donoszono, że nowy pełnomocnik rosyjski, 
mający zastąpić p. Stackelberga przy dwo- 
rze króla Wiktora Emanuela, przybywa zin- 
strukcyami wcale przychylnemi dzisiejszej 
polityce piemonckiej. 

Owóż jak było wczoraj: nie bez powodu 
więc. zwracaliśmy uwagę. czytelników na- 
szych na zmianę położenia: rzeczy jaką wy- 
padki zapowiadać się zdawały. Lecz dwa- 
dzieścia cztery godzin upłynęło, a w ciągu 
nich nadeszła depesza donosząca, że Opi- 
nione zaprzeczą jakoby rząd turyński miał 
był groźną notę od gabinetu wiedeńskiego 
otrzymać. Opinione jest dziennikiem półurzę- 
dowym, organem, jak utrzymują hr. Cavou- 
ra, zaprzeczenie jego ma przeto pewną wa- 
gę. Wszakże różne powody mogły skłonić 
dziennik turyński do takowego zaprzeczenia, 
z którego się zawsze wymówić może. Choć- 
by tylko chęć uspokojenia opinii publicznej, 
której przedwczesne wystąpienie mogłoby 
przeszkadzać zwłaszcza w Turynie rozważ- 
nemu działaniu rządu, i wpłynąć na nego- 
cyacye z Garibaldim, jeżeliby prawdą było, 
że w tym celu p. Bertani wyjechał. Zgoła 
wiele może być okoliczności, któreby wy- 
magały takowego w Turynie zaprzeczenia, 
i możnaby je poddać pod wątpliwość. Ale 
depeszę powtórzyła Gazeta wiedeńska, bez 
żadnej ze swojej! strony uwagi. Żałować 
istotnie wypada, że w sprawach jak ninej- 
sze, gdzie chodzi o wiadomość tyczącą się 
gabinetu wiedeńskiego, gdzie zatem Gazela 
wiedeńska jest jedynem pewnem źródłem, nie 
daje ona wyraźnej innym dziennikom skazó- 
wki. Milczenie dziennika urzędowego jest 
wielką skazówką; zdaje się być rzecza nie- 
wątpliwą, że gdyby pomieniona nota istniała, 
Gazeta wiedeńska nie byłaby zaprzeczenie, 
bez żadnej „uwagi powtórzyła z Opinione. 
Skoro zaś nie było noty, upadają wszelkie 
wnioski na niej oparte, a położenie spraw 
włoskich jest to samo jakie było przedtem. 

Zmiany zaś zaszłe w kierunku polityki 
wewnętrznćj neapolitańskićj przypisać nale- 
ży innym powodom, 4 głównie może prze- 
konaniu o niepodobieństwie zawarcia przy- 
mierza z Piemontem. Według listu bowiem 
podanego w Constitutionnelu , hr. Cavour o- 
debrawszy wiadomą odpowiedź Garibalde- 


w języku francuskim, chociaż niemieckim wybor- 
fe etda: a co do jego stosunków z badaczami 
natury, dość powiedzieć, % £ całym światem zo- 
stawał w korespondencji, 1 meraz interesował się 
ladźmi najobojętniejszych, mu narodowości. 


czenią niespłyn a Polskę przez takich mężów 
jak Kopernik, ażowafk, Brudzewski, Johnston, 
Heweliusz, Śniadeecy itd.? 
Położyliśmy pewien nacisk 
nauk, z tego jeszcze względu, że 
o badaczu w Ścisłóm znaczeniu, ja e 
truski, którego odróżnić potrzeba od pospolitćj kla- 
sy pisarzy o rzeczach przyrodniczych , c0 zazwy- 
czaj z książki, piszą książik dla użytku uczą- 
céj się młodzieży. Nieubliżamy tego rodzaju pracy, 
bo i ona ma swoją zasługę, jako pomocna do stu- 
dyów przygotowawczych; jednakowoż stawiamy ją 
niżćj od właściwych, samodzielnych badań na polu 
przyrody podjętych. Trzeba wiedzieć, że p. Pie- 
truski, jak sam napomyka w przedmowie, poświę- 


omówić mam 


4 | zdolności kiedy żyły w swobo 


,|Sujące hodowlę zabawnyc 


pokazując ważność |; 


go, wystósował notę do posłów neapolitań- 
skich, w którćj przedstawia. okoliczności, 
zdaniem jego od Piemontu niezawisłe „* ale 
które czynią zawarcie przymierza w téj 
chwili niepodobnóm. Minister żałuje w téj no- 
cie, że usiłowania rządu nie zostały przez 
Garibaldego uznane, ale niemnićj: niechce 
oń zrywać z Neapolem, chce pozostać jego 
doradcą aż do zatwierdzenia rządu konsty- 
tucyjnego przez parlament, i wtedy powia- 
da, że będzie można zawrzeć przymierze. 
Posłowie neapolitańscy bardzo zręcznie mieli 
odpowiedzieć, że Piemont jako doradca 
mógłby radzić skutecznie /przeszkadzając 
wyprawom ochotników do Sycylii, których, 
celem już dzisiaj nie co innego być może, 
jak: uderzenie na Neapol. Nie trudno było 
od samego początku przewidżieć, że 0 przy- 
mierżu wypadki tylko rozstrzygnąć mogą, i 
że takowych czeka hr. Cavour. Negocya- 
cye mogły mieć na celu wpływać na uspo- 
sobienie mieszkańców Neapolu, ale nikt a 
podobno sami nawet posłowie nie mogli się 
łudzić nadzieją innego rezultatu. 

Lecz i to dodać jeszcze tu wypada, że 
jeżeli z jednćj strony nota. została zaprze- 
czoną, to z drugićj niepotwierdziła się: tak- 
że dotąd wiadomość 'o: wylądowaniu: Gati- 
baldego na czele ośmiu tysięcy wojska. Do- 
noszą wprawdzie o mniejszych oddziałach, 
z których jedne miały wylądować ,. inne 
znów miały być odparte; dalej piszą © ude- 
rzeniu w nocy na okręty wojenne stojące 
w Castellamare w zatóce neapolitańskićj, co 
tylko świadczy, jaki jest stan a raczćj duch 
marynarki królewskićj, skoro. jeden, paro- 
wiec „Veloce“; odważa się wpłynąć: do'za- 


toki '» parę mil od Neapolu i uderzyć na' 


okręt liniowy. Ale wszystkie te wiadomości 


nie dowodzą jeszcze wyprawy na Neapol, 


jakićj Europa wyglądać się zdaje, a przy- 
najmnićj 0 „jakićj. niewątpi. « Czy : przygoto-: 
wania, czy” też inne względy wstrzymują 
Garibaldego, 6 tóm wiedzieć nie można. To 
tylko pewna, że od chwili objęcia. władzy 
prodyktatorskićj , przez przysłanego „2 Tury- 
nu.p, Depretis; dyktator: nie się w wewnętrz= 
ną administracyę nie wdaje, a p. .Depretis 
spiesznie zmierza do anneksyi Sycylii; czego- 
dowodem ogłoszony statót piemońcki z roku 


cił całe życie zoologii, a trzydzieści lat z okładem 
strawił ńa zbieraniu, uważaniu, i opisywaniu ró- 
żnorodnych zwierząt kraju naszego mało znanego 
z swych przyrodniczych bogactw. W tym celu za- 
łożył on w Podhorodcach piękną menażeryę i pfa- 
szarnię, w którój utrzywywał znaczną ilość krajo- 
wych i zagranicznych ptaków, rozmnażając Je na- 
wet w stanie niewoli; co tylko przez zbadanie ich 
obyczajów, sposobu życia, mowy, i umysłowych 
dnym stanie, mogło 
być dokonanćm. ; i 
Qwóż te wszystkie długoletnie badania i do- 
świadczenia ornitologiczne, robione z wytrwałym 
trudem, zebrał autor w systematyczne dzieło opi- 
i użytecznych ptaków, 
niemnićj podające sposoby łowienia ich, przyswa- 
jania, chowania, karmienia, rozmnażania, i leczenia 
w chorobach. Jest to więc bogaty przyczynek do 
prac znanych naszych ornitologów, którzy, a szcze- 
gólnićj hr. Kazimierz Wodzicki postawili u nas tę 
gałąż historyi naturalnej na takim stopniu, że mo- 
glibyśmy równie szczycić się memi, jak Francya 
szczyci się pismami Buffona, tego niezrównanego 
obserwatora sposobu życia, własności i charakteru 
zwierząt. 
Gdy niezawsze jest rzeczą możebną, a często 
1 niepodobną, robić . obserwacye nad zwierzęta- 


im jest p. Pie. mei a szczególnićj ptakami gdy żyją na swobo- 


zie, niema innego Środka Jas stosowne 
menażerye i zbliska zastanawiać się nad naturą 
i przymiotami czworonogów lub ptaków. Zapewne 
niejedno serce wzrusżą SIĘ losem tych nieszczę- 
Śliwych istot trzymanych i wychowywanych. w wię” 
zieniu — lecz właśnie sztuka umiejętnego wycho: 
wawcy na tęm zależy aby exemplarze mające słu- 
żyć do obsęrwacyi, jak najmnićj doznawały przy: 
krości niewolniczego stanu. Z resztą, człowiek, ten 
wielkorządzea istot stworzonych na ziemi, od naj- 
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1848 z dekretem -oznajmujacym wyraźnie, 
że celem rewolucyi sycylijskićj było połą- 
czenie z Królestwem włoskićm pod berłem 


Wiktora Emanuela. 
zz, 


KKorespondencya Czasu. 


Paryż 13 sierpnia. 

Dzienniki angielskie opierając się na raportach 
tureckich, przepowiadają z radością, że Syrya zo- 
stanie wkrótce uspokojoną i że Francuzi nie znaj- 
dą nie do roboty. Podobne przepowiednie pokazu- 
Ją, że Anglia pragnie, aby nie przyszło do żadnej 
zmiany w administracyi syryjskiej. W tym to celu 
Anglia stara się o prędkie skompletowanie komi- 
syi syryjskiej, która ma być złożoną z dyploma- 
tów europejskich, a do której należy lord Duffe- 
rin, Przekonana, że komisya jest przeciw niej 0b- 
róconą, Francya nie śpieszy się z posłaniem swe- 
go komisarza. „Zapewniają, że pan -Bourée udał 
się do Bejrutu Jako radzca dyplomatyczny jenera- 
ła d'Hautpoul a nie jako komisarz. Monde wylicza 
ofiary rzezi syryjskich: 18,000 - ludzi zamordowa- 
nych, 1,000 zginęło z bronią w ręku, 75,000 tuła 
się po różnych stronach, jest 10,000 sierót i 6.000 
wdów. Liczne składki zbierają się we Francyi na 
te ofiary i to ze szlachetnem uniesieniem, które 
przypomina cząsy krzyżowe. Anglia wysadzi może 
na ląd w Syryi 1,200 majtków. Legitymiści rzym- 
scy podali projekt posłania do Syryi batalionu 
piechoty dla związania papieztwa. z tą ważną spra- 
wą, lecz trudno, aby to PE do skutku, gdyż 
Rzym nie może ogałacać się z wojska, Więcej jest 
dci do Pan 7 (TAłAPieme jenerała Lamori- 
cière przeciw Garibaldemu wspólni i > 
HSA ig a pólnie z armią nea 

Mehmed Kuprisli pasza skończył śledztwo 
w przedmiocie stanu chrześcian w Turcyi europej- 
skiej. Dużo on Turków nawieszał, dużo uwięził i 
woła o Śpieszną reformę, ale co na to powie lord 
Palmerston? Rosya ma trzymać w pogotowiu wQ- 
Ige 60. goal wku 

Sprawa włoska obudza znowu uwagę publiczn 
Garibaldi był osobiście w Neapolu, Eaa = 
ma czekać 
litańskiego. 

„Opinion Nationale nie chce uwierzyć, aby An- 
glia miała się sprzeciwiać rozparcia się Włoch 
w stronę Wenecyi. Odwołuje.się ona do szlache- 
tności Anglii. Jest to taktyka biegła, ale może 
próżna, bo Anglia baczy tylko na swe interesa i 
wie, że Wenecya jest bramą Turcyi i krajów in- 
nych i głównym portem Adryatyku, Jak dotąd 
Piemont e się prh. odpornie, Znajduje on 0- 
gromne zasoby. Nowa jego pożyczka zo - 
tychmiast pokrytą. Pułkownik pł mieł 
wyjechać do Turynu, jak mówi, z zimnemi rada- 
mi, a nawet z listem Cesarzą zachęcającym do u- 
nikania nowej wojny nad Mincio. 


głosu wyborców czy parlamentu neapo- 


dawnićjszych czasów lubił przyswajać zwi 

Eb wierzęta 
robiąc je domownikami pam OTE DEES 
gośćmi których obowiązkiem było służyć mu, zaj- 
mowąć go i bawić, Historyczne tóż. podania nie- 
przechowały nam żadnćj daty kiedy pierwsze do- 
mowe ptaki przyswojone zostały. Gołąb potopu 
naprowadza na domysł, że ptak ten nietylko był 
domowym, ale snadź używanym do posług pocztar- 
skieb. Biblia mówi jeszcze z wielkiem uszanowa- 
niem o turkawkach; Salomon z Ofiru sprowadził 
pawie; admirał floty Aleksandra W. przywiózł do 
Grecyi papugę z Indyów. U Rzymian chów pta- 
ków użytecznych i zabawnych doprowadzony był 
do doskonałości. Chowali oni gołębie, turkawki, kury, 
bażanty, pawie, panterki, kaczki, 851 — ale nie- 
znali jeszcze ani kanarków 20 indyków. Jeżeli 
Rzym miał takich badączów Przyrody jak dwóch 
Pliniuszów, i takich anatomów; jak Marinus Rufus 
z Efezu i Galenus z Pergamu, przypuszczać 
wypada że musiano mieć i menażerye ną czworo- 
nogi i ptaki. Wieki średnie nieprzyswojły podo- 
bnoś żadnego ptaka, rr sle odkryciem Ameryki 
dostały się do Angli Ki, 1 piźmowe kaczki; 
około tego czasu py y do Europy z wysp ka- 
naryjskich, kanarki. Dotąd Azya, Afryka i Ame- 

aryjS! ła nam 8 , ry 

ryka dostarczy żę : woich gatunków użyteczuego 
i przyjemnego P ciwą; teraz kolój przychodzi na 
Australię, i Już zaczynają w Anglii rozmnażać ja- 
kiś osobliwszy rodzaj gołębi pochodzący z tćj no- 
wćj części świata. Pewna rzecz iż dziś umiejętnie 
wyrozumowany chów zwierząt i przyswajanie zagra- 
nicznych gatunków do naszego klimatu należy do 
zadań obchódzących gospodarstwo krajowe. Takich 
towarzystw aklimatyzujących pełno mamy zagranicą, 
We Francyj naznaczają nagrody za przyswojenie 
jaków tybetańskich i lamów, niemnićj, żeby z pół- 
dzikiego bażanta, zrobić domowego ptaka. Podo- 
bne towarzystwo zawiązane w Moskwie usiłuje 


CZAS z Soboty 18 Sierpnia 1860. 


Do Szwajcaryi jedzie na kilka dni książę Na- 
poleon. Czy pojedzie do Turynu? nie wiadomo. 

Morning Herald powstaje zapalczywie na przy- 
puszczenie Hiszpanii do rady wielkich mocarstw. 
Zarzuca on Hiszpanii, że jest słabego charakteru, 
czyli inaczej, że trzyma z Francyą. Jakże ona ma 
trzymać z Anglią? Anglia ją zakłócała i poniżała, 
a Francya godzi i podnosi. Renta hiszpańska, któ- 
ra temu lat 10 stała na 25, zbliża się już do 50. 
Taka podwyżka renty pokazuje rzeczywisty postęp 
Hiszpanii. 1 

Trzech jenerałów sabaudzkich przejdzie do woj- 
ska francuzkiego: Mollard, Clergens i Rolland. 
Żołnierze Sabaudzcy są już w szeregach francuz- 
kich, a rekruci sabaudzcy staną w szeregach roku 
przyszłego. z 

Wczorajszy Monitor ogłosił artykuł wykładający 
że konstytucya cesarska przechodzi przez szczęśli. 
wą próbę, że ta próba obraca się na jej korzyść, 
że Francya jest spokojną, zadowoloną i bogatą. 
Jest w tem wiele prawdy, ale głównie dla tego, 
że Francya działa na zewnątrz. Bony skarbowe 
wydawane są teraz tylko z procentem 29, na rok. 
Jest to znąk, że nawał kapitałów jest ogromny we 
Francyi. ` 

Wybory munjoypalne pójdą dobrze i na nich 
rząd nie straci. Tworzy się powoli młoda szkoła 
polityczna, szkoła liberalna cesarska i ta szkoła 
karmi się głównie dziennikiem Opinion Nationale. 
Paryż zmienia zupełnie fizyonomię. Robotnicy opu. 
ścili środek Paryża i jego niezdrowe ulice i prze- 
nieśli się ku rogatkom, gdzie żyją zdrowiej i ta- 
niej i skąd mogą przybyć do Paryża omnibusem 
za 3 sous. Nadszedł także czas zniżenia się cen 
komornego. Tyle wybudowano nowych domów, że 
dziś 80,000 lokali stoi pustych. 

P. Sabatier, były konsul jeneralny w Aleksan- 
dryi, który był się skompromitował z powodu ka- 
nalu suezkiego, został mianowany ministrem peł- 
nomocnikiem i w tym stopniu znajduje się en dis- 
ać . ` 

bierają się dziś podpisy na pożyczkę paryzką. 
Z tego powodu Ratusz (Hótel de Ville) jest ozdo- 
biony w chorągiew. Podpisujących jest dosyć, choć 
warunki pożyczki nie są korzystne. Idą dalćj przy- 
gotowania do uroczystości WERE która po 
jutrze się odbędzie. Będą zwykłe illuminacye i fa- 
jerwerki, ale skromniejsze niż lat poprzednich. 
Z powodu tój uroczystości, mają być ozdobieni 
krzyżami legii honorowćj pp. Cucheval Clarigny, 
autor broszury o zbrojeniu się Anglii, Wiktor Se- 
jour, autor tireuse de cartes, Mary Lafout, autor 
Mille ans d'esclavage itd. Mówią znowu że p. Karol 
Merruan, sekretarz jeneralny Hotel de Ville, ma 
być mianowany radcą stanu. Jest to mąż zdolny, 
zacny i zasłużony, który oddał niejedną usługę 
rodakom. w, 

Cesarz jest ciągle w obozie. Wojsko wiele pra- 
cuje. Pracuje ono wszędzie. Oficerowie są wolni 
od mustry dopiero po 3éj godzinie wieczorem. Ce- 
sarstwo zaczną swą wielką podróż po 23 t. m. 
Pewnóm jest że zobaczą się w podróży z królem 
sardyńskim i królową hiszpańską. Biskupi Reims 
i Chalons byli w obozie i Śniadali z Cesarzem. 
Księżna Klotylda ujmuje teraz wszystkich swą 
słodyczą, młodością i pobożnością. 

Sztuka „Afrykanin* pana Edmunda Chojeckiego 
dobrze się udała w teatrze francuskim. Mówią o 
nićj dobrze wszyscy dziennikarze, nawet Juliusz 
Janin, zwykle niechętny Polakom. 

Jest tu p. Prażmowski, astronom z Warszawy, 
wracający z Hiszpanii. 


Wiedeń 16 sierpnia. Wczoraj zakończył się 
obchód otwaicia kolei łączącej Wiedeń z Mona- 


chium. Rada miejska wiedeńska wyprawiła w „Au- 
garten* ucztę dla gości bawarskich. Około 600 
osób zaproszonych zasiadło do stołu. Głównymi 
gośćmi gli ministrowie hr. Thun i bar. Thierry, 
minister bawarski bar. Schrenk, deputowany ba- 
warski bar. Lerchenfeld naczelnik partyi, która o- 
balita gabinet Pfordtena, dalej hr. Wickenburg dy- 
rektor kolei zachodniej biskup Schaguna, bar. Rot- 
schild z Frankfurtu, Oppenheim z Kolonii, książę 
Galliera z Paryża, burmistrze głównych miast ba- 
warskich itd. Przewodniczył tćj biesiadzie burmistrz 
wiedeński bar. Seiller. Minister Schrenk wzniósł 
zdrowie J. C, Mości, a burmistrz Seiller zdrowie 
króla Bawarskiego. Dalćj szły toasty polityczne 
w duchu jedności niemieckićj, przyczćm nie obyło 
się bez alluzyj na zewnątrz. Na pobocznćj trybunie, 
towarzystwa śpiewu produkowały się. W liczbie 


pieśni były takie, jakich w Wiedniu dawnemi czasy 


nigdy nie słyszano głośno śpiewanych, a tém mnićj 


publicznie, jak np. Arndta o niemieckićj ojczyźnie. 


Uczta w Augarten miała tę samą cechę niemiecką 
a nie austryacką, jaka towarzyszyła całemu ob- 


|chodowi otwarcia kolei zachodnićj. Wieczorem gra- 


ła muzyka, puszczano ognie sztuczne itd. 

Poniewaź w toastach głównie odbijała się dą- 
żność tego obchodu, przeto dajemy tu niektóre: 

Minister spraw zagranicznych baron Schrenk: 
„Wierne godłu „Viribus. unitis,“ upomina o jed- 
ność wzniosłe pozdrowienie, któreśmy niedawno 
z zapałem usłyszeli w Salzburgu i które zachę- 

jąco brzmi po wszystkich niwach niemieckich. 
Pozwólcie- Panowie, abyśmy pamiętni takowego, 
działali wszędzie i zawsze w duchu tego upomnienia 
na obronę palladium niemieckićj potęgi i wielkości. 
Dziś zaś przedewszystkiem wspomnijmy z wdzię- 
cznością wzniosłego monarchę tćj pięknćj ziemi, 
z którego ust pozdrowienie to wyszło. Przywtóruj- 
cie okrzykowi z głębi serca wyszłemu: Niech żyje 
N. Cesarz Franciszek Józef! * 

Burmistrz wiedeński bar. Seiller: „Wysokie zna- 
czenie oddawna oczekiwanego wypadku pod wzglę- 
dem socyalnym i politycznym, który obchodziliśmy 
uroczyście ostatniemi dniami w Salzburgu i Mo- 
nachium, i który nas zjednoczył w tych murach, 
znalazło już najzapaleńszy swój objaw, a ten zna- 
lazł najgłębszy oddźwięk w piersi każdego, w czy- 
ich żyłach płynie krew niemiecka ożywiona nie- 
mieckiemi uczuciami i niemieckim sposobem my- 
ślenia. Nastręczył on (tj. wypadek) możność obja- 
wienia publicznie uczuć w piersiach każdego głę- 
boko wdrożonych, i utrwalił przekonanie, że tylko 
w jedności i zgodności leży siła. Ośmielam się 
przeto w imieniu miasta Wiednia jako serca ce- 
sarstwa, odpowiadając życzeniu takowego, wznieść 
zdrowie dostojnego rozkrzewiacza jedności nie- 
mieckićj, N. Króla Maksymiliana Zawaeńżegoj 

o- 


Inne toasty jakkolwiek na tem samem 
litycznem, mniéj mają znaczenia od toastu pana 


burmistrza miasta stołecznego monarchii austry- 
ackićj. Toastów było bardzo wiele i sama okoli- 
czność połączenia się Wiednia z jedną z głównych 
stolic niemieckich musiała nasuwać myśl zjedno- 
czenia. Obchód salzburski nadał zresztą wybitny 
kierunek tćj myśli, i dla tego tak się ona wy- 
rażnie objawiła w słowach bar. Seillera, jak 
i w całem urządzeniu obiadu i wieczoru w „Au- 
garten*. Wszystko tam ożywione było duchem 
niemieckim : toasty, napisy, śpiewy, a Donau Ztg 
czyniąc alluzyę do znanej pieśni Arndta, kończy je- 
den z opisów swoich tój uczty, powiadając, że zna- 
czenie jéj sięga tak daleko „jak daleko brzmi język 
niemiecki“. 

— Jiny gubernator Węgier Fzm. Benedek wy- 
dał następujące obwieszczenie pod d. 14 sierpnia 
w Budzie: 


„Obwieszczeniem wydanem jeszcze na d. 25go 
kwietnia r. b. oświadczyłem, że dla dobra kraju 
i w należytem pojmowaniu obowiązków moich, 
stanowczo występować będę przeciw wszelkiemu 


zamiarowi niepokojenia umysłów za pomocą nie- | A 


dozwolonych manifestacyj publicznych, jakiebykol- 
wiek one były, Gdy na niektórych miejscach w 
królestwie zdarzało się, iż bez pozwolenia władz 
przedsiębrane obchody z pochodniami stawały się 
powodem przekroczeń niezgodnych z publicznym 
porządkiem, przeto zmuszony jestem zabronić po- 
dobnych owacyj w całym obrębie królestwa aż do 
dalszego postanowienia. Przejęty szczeremi uczu- 
ciami dla dobra kraju i jego mieszkańców, ale pa- 
miętny również odpowiedzialaości za utrzymanie 
prawnego porządku, spowodowany zarazem jestem 
przypomnieć na nowo pomienione obwieszczenie, 
zwracając uwagę ną smutne następstwa, któreby 
niechybnie dotknęły tych wszystkich, coby postę- 
powali wbrew moim przychylnym przestrogom.* 
— P.Of. Ztg ogłasza szczegółowy program wiel- 
kiéj procesyi, która mą się odbyć 20 bm. w Pe- 


szcie, jako w dzień $. Szczepana króla Węgier- | k 


skiego. Na obchod ten spodziewają się wielkiego 
zjazdu obywateli. 

— Qaz. Tryestska donosi z Wenecyi 8go: Od 
kilku dni tutejsze zakłady morskie rozwijają ruch, 
a arsenał i administracya marynarki mają pełno 
do roboty. Pierwszy zajmuje się nieprzerwanie na- 
prawą statków na warsztatach leżących. Parowiec 
„Fiume“ udał się do Pola, dokąd powiózł wojsko 
morskie; na trzeci dzień popłynął tam w tym sa- 
mym celu „Egitto“. Kilka mniejszych statków uda- 
ło się tam również z materyałami i naczyniem o- 
krętowem, a wczoraj wieczór inny parowiec, po- 
dobno „Alnoch* z małym statkiem żaglowym „Ka- 
meleon* odszedł do Pola powiózłszy robotników 
arsenałowych. W Pola naprawiają i uzbrajają kil- 
ka okrętów. 

An g lia. 

Na wniosek powtórnego odczytania bilu mają- 
cego na celu obronę fortyfikacyj p. E. James za- 
proponował w d. 9 b. m. na posiedzeniu Izby niż- 
széj poprawkę. Ma on nadzieję, że Izba starać się 
będzie otrzymać jak najszczegółowsze wyjaśnienia 
w tym przedmiocie. Pod względem fortyfikacyj za- 
proponowanych różnią się zdania, wielu bowiem 
mniema, że lord ma szłuszne prawo żądania wo- 
tum, aby uzupełnić obronę morską, lecz uważają 
zarazem , że niestósownem byłoby, znaczne pono- 
sié wydatki na obronę lądową. Według zdania mo- 
wcy myśl najścia Anglii niepostała nigdy na 8e- 
ryo w głowie Cesarza. Parlament został zwołany, 
aby tworzyć prawą pod wras przestrachu. 
Mowca pojmuje, że w przewidzeniu wojny euro- 
pejskićj, w- którćj Francya odegrałaby bezwątpie- 
nia rolę bądź razem z Anglią, bądź przeciw nićj, 
mogłoby stać się potrzebnem | fortyfikowanie arse- 
nałów i portów angielskich; które jak szlachetny 
lord powiedział, są kolebką i piersią karmiącą flo- 
tę angielską. Holendrzy mówi dalćj p. E. James 
spalili okręty nasze w Chatham , a gdyby w innej 
wojnie i porty nasze seat by zniszczone, nieszczę- 
ście to przyczyniłoby się do upokorzenia Anglii, 
z któregoby ją i lata niepodźwigły. Lecz gdy idzie 
o tak wielkie obciążenie kraju, Izba nie może 
działać po omacku. Żądają od nićj zawotowania 
2ch milionów fs., jako punktu wyjścia dla 3 
nieokreślonćj, lecz zmrok otacza istotny koszt tye 
robót. Jedenaście milionów fs. wystarczą na zbudo- 
wanie fortyfikacyj proponowanych, na ich uzbro- 
jenie morskie, lecz należy l aa ich otrzy- 
maniu, o załodze co prawdopodobnie kosztować 
będzie rocznie 3 miliony fs., jeżeli nie więcej i 
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i dobrzeby było aby Izba miała przed oczyma sta- : 
nowczy kosztorys. 

Sir C. Napier popiera poprawkę. Powtarza on 
swe zdanie, że fortyfikacye są niepotrzebne, jeżeli 
nglia swą przewagę morską zachowa. Ma ona 
teraz znakomitą flotę, a Francya jćj nie zaczepi, 
chyba żeby się stała sama panią morza. Miejmy 
ufność w naszćj marynarce, utrzymujmy ją na 
przyzwoitćj stopie, a nie będzie potrzeby wyda- 
wać pieniądze na baterye i fortyfikacye. Jakimże 
sposobem Francuzi mogliby dojść do nas, dopóki 
posiadamy przewagę na morzu. Niemają oni dość 
siły, aby mogli sami uczynić napad na Anglię i 
chybaby może z pomocą Rosyi tylko temu podo- 
łali. Mowca przyznaje, że można się tego rodzaju 
niebezpieczeństwa obawiać i ma nadzieję, że od- 
nosząca się do tego konwencya, nie zostanie usku- 
tecznioną w Libanie. Cóżby uczyniła Francya, 
gdyby postanowiła napad na nas uczynić. Zgro- 
madziłaby flotę swą w Cherbourgu, w Brescie, 
w Tulonie lub w innym jakim porcie. Lecz i my 
zgromadzilibyśmy flotę, a stare okręty niemnićj by 
raju broniły, jak fortyfikacye. Chociaż Francya 
ma pięć. lub sześćkroć-stotysięczną armię, jakiej 
Anglia nigdy mieć nie będzie, ufajmy jednak na- 
szym drewnianym murom i zwróćmy na nie całą 
baczność. 

P.S. Herbert zarzuca, że uwagi sir C. Na- 
piera są sobie wręcz przeciwne. Mówi on bowiem, 
że flota nie będzie nigdy działać zaczepnie, lecz 
że będzie jedyną siłą obronną arsenałów i portów. 

Pułkownik Diekson gani plan fortyfikacyj 
lądowych. Utrzymuje on, że wyjaśnienia dostar- 
czone komitetowi obrony nie dosyć usprawiedli- 
wiają wydatki na ten cel. Należy zwiększyć ar- 
mię o 20,000 ludzi niepomnażając budżetu, po- 
m tylko znaczniejszćj liczby regularnćj mi- 
ieyi. 

Lord Elcho składa rządowi podziękowanie za 
przyjęty przezeń system obrony narodowćj. Pa- 
tryotyzm kraju uorganizował w ciągu ostatniego 
roku 138 tysięcy armii ochotników. Lord zaprze- 
cza, aby to uczucie było wypływem trwogi, po- 
chodzi ono raczćj ze wstydu, żeby naród jak An- 
glia, mógł być przywiedzionym do lękania się na- 
padu. Anglia nie liczy na umiarkowanie obcych 
monarchów lecz na własny charakter i siłę którą 
w saméj sobie czerpie. 


P. B. Osborne odczytuje ustęp z broszury pi- 
sanćj przez sir Duncana Mac-Dongoll, który do- 
wodzi, że oficerowie francuscy rządowi przedłożyli 
plan ubieżenia Londynu i zostania w nim przez 3 
dni. Sprzeciwia on się również jak inni mowcy 
fortyfikacyom lądowym. 

Lord Palmerston wykazuje różność zdań 
tych nawet, którzy uznają środki obrony za po- 
trzebne. Wojskowi są pomnożeniem armii regular- 
nćj zapominając, że ten środek byłby równie ko- 
sztownym jak fortyfikacye. Większość Izby słu- 
SZnie mniema, że stała obrona jest najlepszą i 
najmnićj kosztuje. Lord i arhar. że propozycya 
rządu nie polega na żadnćj nieufności względem 
tego lub owego monarchy lub kraju, lecz na prze- 
konaniu dojrzałem, iż Anglia winna być gotową 
do obrony słabych punktów kraju, i że najlepszą 
rękojmią trwałości pokoju będzie siła Anglii w wła- 
snćj obronie. 

lzba przechodzi do wotowania. Poprawka p. 
James zostaje odrzuconą 143 głosami przeciw 32 
i bil powtórnie przechodzi do odczytania. 

AEC u dy doły się w Izbie niższćj na- 
stępujące obrady dotyczące sprawy syryjskiej: 

P. H. B. Sheridan. Ohciałbym zlać TĘ, 
tarzowi stanu w ministeryum spraw zagranicznych 


przyswajać łosie, bobry, sajgi, bażanty, dropie, 
kuropatwy Śnieżne. itp. 

Chów ptaków szczególniej zamorskich z powodu 
ułatwionej żeglugi parowej, rozszerzył się niesły- 
chanie. W wielu miejscach portowych i innych po- 
tworzyły się formalne targi na najosobliwsze pta- 
stwo, które dziś można dostać po bardzo dostę- 
para cenach.— Antor stara się dowieść na kanar- 

u, jak ptak ten przyswojony Europie, został tak 
uszlachetniony 
ary kanarków 
arów. 

To naprowadzą ną wniosek, że i inne ptaki za- 
graniczne pielęgnowane tym sposobem i krzyżowa- 
ne umiejętnie tak między sobą, jak z innemi ga 
tunkami naszych ów, mogą wydać najrozma- 
itsze odmiany ponętne i przepłacane przez amato- 
rów. — Jakkolwiek w handlu ptaszniczym wielką 
rolę grają zamorskie ptaki, jednakowoż nasz sło- 
wik, nieporównany mistrz spiewy, mógłby ze wszy- 
stkiemi się mierzyć. U nas tylko niema on ceny; 
spekulanty zagraniczne pak, pic cs? co roku 
itysiącami wywożą słowiki, Pp na miejscu 
sztukę po kilkanaście krajcarów, aby JĄ u siebie 
sprzedać za tyleż reńskich. 

Wspomniawszy słowika, żre nam powtórzyć 
choć kilką ciekawych szczegółów, jakie autor te. 
mu rodzinnemu wirtuozowi poświęcił w obszermym 
ustępie. Kto był za granicą, w Niemczech, Fran. 
cyi i we Włoszech, dziwił się zapewne, dla czego 
słowiki tamtejsze niewyrównywają naszym, śpiew 
ich krótki, ucinany i wcale nie melancholiczny. Je- 
żeli cywilizacya I piękna natura cieplejszych stre 
ukazywała nam naszą rodzinną ziemię w pokor- 
nej postaci macoszynego dziecka, to jedna leśna 
ptaszyna zdawała Się zaprzeczać temu i bogactwa- 
mi uczuć i poezyi walczy w obronie naszego gniaz 
da. Otóż autor tłómaczy nam, że słowik słowiko- 
wi nierówny. Jest rodzaj zwany przez naturalistów 


zka m, chodowlą, że cena 
ochodzi nieraz kilkudziesięciu ta- 


słowikiem wielkim (sylvia philomela), który znaj- 
duje się tylko w Węgrzech nad brzegami Dunaju 
iw Polsce nad. Wisłą i Dniestrem. To król śpie- 
wających ptaków. W Galicyj bywa on pospolitszy 
od zwyczajnego słowika znajdującego się w całej 
Europie, aż do południowych Włoch i Syberyi. — 
Oba te gatunki różnią SIę śpiewem i pierwszy ma 
powoniejsy, grubszy, więcej fletowy mocno wy- 
ijający głos; drugi ciągnie żałośnie swoje prędsze 
razem połączone tony, ale i między temi znajdują 
sig mistrze i partacze; A lto także uważa autor, 
młodsze nigdy tak dobrze nieśpiewają jak stare, 
których organa śpiewne miały czas się udosko- 
nalić przez wprawę. Również dowiadujemy się, iż 
bywają okolice zupełnie pozbawione słowików, i tak 
w górach naszych niegniezdżą się _ a całkiem ich 
niema w okolicach Bairetithu, Norymbergi, Erlan- 
gi Bambergu, gdy nawet usiłowano je zaprowa- 
zić, nieutrzymały się. 

Autor wyczerpując materyę o głowiku, nieprze- 
pomniał nieszczęśliwych Usiłowań tych pisarzy, 
co chcieli melodyę jego Wyrazić pisanem słowem; 
ztego powodu daje kilka próbek pobudzających 
do śmiechu. To pewna, že nietylko pisanem sło- 
wem, ale nawet na żadnym instrumencie nieudało 
się nikomu naśladować melodyj słowika. Jak przy 
słowiku, tak przy każdym 2 opisanych ptaków po- 
daje autor sposoby łowienia, hodowania, mnoże- 
nia, niemniej własności, Znamioną, pobyt ptaka. 
Wiadomości te zaczerpnął już z pism innych or- 
nitologów, już z własnych doświadczeń robionych 
wu anej na wielką stopę ptaszarni. W u- 
stępie elita stara się on przekonać pewne bar- 
dzo czułe i miłosierne dusze, co wzdrygają się na 
samo wspomnienie niewoli ptaszej i nazywają wię- 
zienie ich ezarnem okrucieństwem, Tymczasem to 
zbytnie żałowanie ptaków chowanych, pochodzi 
najwięcej 2 przyczyny, że owi żałujący nie robiąc 
żadnej różnicy między koroną stworzeń, człowie- 


kiem, a mniej rozumnemi istotami, uczucia tychże 
razem mięszają, a poczęści, że niemają wyobraże- 
nia o naturze ptaków. „Ptak — Powiada p, Pietru- 
ski — utrzymywany w wielkiej przestronnej klatce, 
używający świeżego powietrza i słońca, mający 
wygody, cierpi zapewne 2 początku utratę wolno- 
ści; ale wkrótce tak się do niewoli przyzwyczaić 
może, że nawet wypuszczony, sam dobrowolnie 
do klatki wraca. — Ż resztą najlepiej daje się to 
widzieć po śpiewie; ptaszek, któremu najmniejsza 
dolegliwość dokucza, przestaje śpiewać; a nasze 
chowane tak krzyczą, że aż je nakrywąć trzeba. 
Smiało zapewnić mogę, że te lube, kochane i na- 
wzajem kochające stworzenia, zdolne są tak się 
uszlachetnić w towarzystwie człowieka, że nietyl- 
ko nic nietracą, lecz wiele zyskują. Słowik cho- 
wany w klatce uczy 81% SWegO pana poznawać, 
wita go donośnym głosem, a jeżeli się trafi jakie 
bądź nieporządek w ptaszarni, to zaraz myrdająe 
ogonem i skrzydłami pokazuje. 

wej miejsce daje au 


Opisawszy słowika, nas 
tor żółtej pokrzywce (silvia ypolais), która ma 


być najbardziej zbliżona śpiewem do tego mistrza. 
Pieśni jéj zadziwiają rozmaltością; gą tam syczą 
ce, skrzeczące, świerszczące 1 wybijane strofy prze- 
platane dziwnie umiejętnie połapanemi głosami 
różnych innych ptaków. Pokrzywką udaje wabie- 
nie jaskółek, szczygła, zięby, makolągwy, wybija- 
nie przepiórki, „krzyk sroki, kawki, śpiew szarej 
pokrzywki, pojedyncze strofy słowika, jasno-mu- 
szki i czarnogłówki, dodając mnóstwo własnych 
fletowych tonów, a wszystko tak misternie prze 
platane, tak sztucznie pomięszane, tak czarująco 
zlane w jedną całość, że niemożną z razu pomiar- 
kować, aby jedna malutka ptaszyna wszystko to 
wyśpiewywać była w stanie. Jak widzimy jest to 
prawdziwy kompozytor, Mozart lub Mayerbeer u- 
skrzydlony. m 

Długo byłoby przechodzić szereg tych ptatów 


opisanych przez p. Pietruskiego, a jest ich w jego 
dziele niemało zacząwszy od słowika, aż do ja- 
skółki. O téj ostatniej mówiąc, szkoda, że autor 
nie napisał nie o tóm co lud nasz utrzymuje, że 
jaskółki na zimę chowają się w wodę powiązane 
w długi łańcuch nóżkami. Zkąd to wyobrażenie 
urosło, i dla czego nieraz zdarza się słyszeć wiej- 
skich ludzi, przysięgających się, że widzieli takie 
jaskółki z wody wyjęte. Jeżeli to bajka, musi 
mieć zawsze jakąś przyczynę. 

Dzieło p. Pietruskiego pełne postrzeżeń i szcze- 
gółów ai ier czyta się z największóm zaję- 
ciem; człowiek obcy nawet téj gałęzi historyi na- 
turalnćj odkrywa tu nowy Świat, nowe spółeczeń- 
stwo, którego może rozważać własności i obycza- 
je. Wreszcie dla lubowników chowu ptaków, jest 
to nieoceniony przewodnik. 

W przedmowie obiecuje nam autor wydać je- 
szeze w tym przedmiocie dwą tomy, traktujące o 
innych rodzajach ptaktów, w niniejszćj bowiem 
książce objęte 54 tylko ptaki śpiewające i w po- 
rządku doskonalszćj Śpiewności swojej ułożone. 

Obok nauki czuć to z niektórych Kailio wymo- 
wnych ustępów, że autor poetyczną prawie miło- 
ścią tchnie dla tych niewinnych stworzeń, że dzieli 
z niemi ich wes€lą, ich smutki — jakiż to musiał 
być ciężki cios dla niego, kiedy, jak sam wspo- 
mina, na dniu 7 stycznia 1848 pożar zniszczył 
całą jego MenaŻEryę i ptaszarnię w Podhorodcach! 
A jednak nie uległ przeciwnym okolicznościom, i 
z całą mocą duszy nieprzestał pielęgnować tej pię- 
knój nauki, którćj zawdzięczał wiele błogich chwil 
życia. Ptaszarnia i menażerya zapewne na nowo 
powstała—do dawnych badań nowe przybyły—a pi- 
śmiennictwo nasze wita w wydawanych dziełach 
owoce tego zamiłowania natury i nauki, 
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następne pytanie: czy z powodu interwencyi wiel- 
kich mocarstw w Syryi jest zamiarem rządu Jéj 
K. Mości ograniczyć pomoce daną przez Anglię na 
wysłanie eskadry ku brzegom Syryi? i czy gdyby 
okropne rzezie i zamieszki nie ustawały w Syryi 
jest zamiarem rządu Jój K. Mości wysłać wojsko 
posiłkowe lub Francyi zostawić całą chwałę i za- 
szczyt, jaki wypłynie z czynnćj pomocy wojsko- 
wój na rzecz chrześcian, przeciw strasznym zbro- 
dniom mahometanów. 

Lord John Russell. W odpowiedzi na zapy- 
tanie czy ograniczyliśmy pomoc naszą na wysła- 
niu siły morskićj do brzegów syryjskich winienem 
oświadczyć, iż nieograniczamy naszćj interwencyi. 
Nasza dada morska uczyni wszystko co będzie 
w jéj mocy, aby przeszkodzić rzeziom, a jeżeli 
inaczej stać się nie będzie mogło, admirał umo- 
cowany jest wysadzić na ląd majtków, aby zapo- 
biedz powrotowi scen świeżo zaszłych. Poseł ture- 
cki udzielił mi depeszy potwierdzającćj doniesie- 
nie Fuad-paszy ze 400 osób zostało aresztowanych 
za udział w świeżych rzeziach, że ustanowione 
zostały sądy nadzwyczajne, że kilka osób skaza- 
no i że jeżeli uznane zostaną za winne zbrodni 
popełnionćj, niezwłocznie ulegną karze Śmierci. 
Powiadał mi także, że Fuad-pasza donosi, iż cała 
część dobrze myśląca Damaszku wspierała rząd 
w aresztowaniu tych, którzy brali udział w zbro- 
dniach, i że wojsko Sultana zachowało się z wszel- 
ką lojalnością. 3 

Gdy się reprezentanci mocarstw zebrali w Pary: 
żu, byli zdania równie jak rząd Jój K. Mobel; że 
są ważne powody obawy, sądząc po Zac wadę 
się zbrodniczem wojska tureckiego i jego dowódz- 
ców, że sprawa porsi żadnej w tem wojsku 
nie znajdzie pomocy. Uważano więc za potrzebne 
postanowić, aby korpus wojska francuskiego Wy- 
słany został dla utzymania powagi sułtana, celem 
zapobieżenia rozlewowi krwi i przywrócenia spo- 
kojności. Lecz nieuznano zrazu za stosowne, aby 
jedno mocarstwo wysłało wojsko. J.żeli później 
okaże się potrzeba wielkiej siły, mocarstwa we- 
dług treści protokołu podpisanego w Paryżu zbada- 
ją, które państwo dostarczyć ma wojsko posiłko- 
we, a rząd Jój KMości będzie mógł pod tym wzglę 
dem objawić swe zdanie i w danym razie wziąść 
udział w działaniu. i ; 

Mam jednak nadzieję, że niebędzie tego potrze- 
ba i że stan rzeczy sądząc po energicznem postę- 
powaniu Fuada paszy polepszy się, jakkolwiek 
mordercy zajmują jeszcze kraj i nieszczęśliwi chrze- 
ścianie boją się wracać do domów, oraz że woj- 
sko francuskie i tureckie wysłane do przywrócenia 
spokojności. ; J 

Jeżeli tak się stanie, to zamiast abyśmy prze- 
syłać mieli posiłki, rząd francuski nawet będzie 
mógł cofnąć swe wojsko. Spodziewamy się, że 
działanie pójdzie szybko i że wkrótce dowiemy się 
o przywróceniu spokojności i ustaniu rzezi. Po- 
wszechne przywrócenie porządku jest naturalnie 
sprawą zę rw wagi a wtedy zastanowić nam 
się wypadnie nad środkami jakich użyć należy, 
aby zapobiedz powrotowi podobnych zbrodni. 


Włochy. 


W dniu 5 sierpnia ogłoszono w Sycylii statut 
czyli konstytucyę Saiteki jak to doniosła krótko 
depesza telegraficzna. Zamieszczono JĄ W dziennika 
urzędowym sycylijskim poprzedziwszy następującą 
odezwą prodyktatora do Sycylian i dekretem przez 
tegóż prodyktatora wydanym. | 

„Sycylianie! Okryty chwałą żołnierz, będący za- 
szczytem Włoch, a którego ogłosiliście waszym 
wyswobodzicielem, chce zwycięstwo oręża połą- 
czyć ze świetnością reform cywilnych. 

„Statut królestwa włoskiego, umowa nienaru- 
szalna i nienaruszona, która łączy Włochy z Wi- 
ktorem - Emanuelem, będzie ogłoszona w Sycylii. 
Inne ustawy pójdą za tym najwyższym statutem. 
Interes wspólnój ojczyzny wymaga, aby nowe re- 
gulamina i rozporządzenia, zgodne o ile możności 
z temi, których używa królestwo Wiktora - Ema- 
nuela, ogłoszone były na wyspie. Nowe instytucye, 
odpowiednie zasadom wolności, zniszczą ślad smu- 
tnego panowania które was tyle lat gnębiło. 

„Sycylianie! spełniliście pełną chwały rewolucyę. 
Przeto powinniście żyć w zupełnym porządku 
i bespieczeństwie, jakto przynależy narodowi wol- 
nemu i który postanowił pomagać wszystkiemi si- 
łami do przeprowadzenia wielkiego dzieła jedności 
narodowćj. Niechaj do osiągnięcia 
tego pomagają rządowi wszyscy dobrzy obywatele, 
łączą swe siły i współubiegają się jedynie w po- 
święceniu i patryotyzmie. 

, „Palermo 4 sierpnia 1860 r. Prodyktator : Depre- 
tis; Sekretarz stanu: F. Crispi“ © 

„. pokret poprzedzający tę odezwę jest następu- 
jącego brzmienia : 

„Włochy i Wiktor Emanuel. Prodyktator na mocy 
władzy mu udziejonćj, zasiągnąwszy zdania 8e- 
kretarzy stanu, 

Zważając, że silnem życzeniem Sycylian w słyn: 
nój rewolucyi d. 4 kwietnia rozpoczętćj, życzeniem 
wyrażonem  jednomyślnym okrzykiem powstania 
któremu odpowiedziała całą ludność wyspy, WY- 
rażonem chorągwią podniesioną przez walczących, 
a nakoniec adresami ze wszystkich gmin nadesła- 
nemi, było przy łączenie się do królestwa włoskiego 
konstytucyjnego JKMości Króla Wiktora-Emanuela; 

„Zważając, że życzenie to jest zgodne z prawem 
narodu najwyższem i Odwiecznem, prawem które 
dozwala ludom stanowiącym jeden naród, zjedno- 
czyć się razem, i że prawo to zostało przypieczę- 
towane krwią walecznych którzy pod dowództwem 
jenerała Garibaldego podnieśli zwycięsko i pokryli 


tego celu świę- | k 
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nowemi wawrzynami chorągiew trojkolorową na 
którój błyszczy krzyż sabaudzki; 

„Zważając, że wszystkie prowincye włoskie i 
wszystkie narody cy wilizowane przyjęły oklaskiem 
program: Włochy, Wiktor-Emanuel i chorągiew re- 
wolucyi sycylijskiej; 

„Zważając, że chociaż nadzwyczajna władza dy- 
ktatury przeznaczona do utrwalenia nowego po- 
rządku rzeczy 1 doprowadzenia rewolucyi do jej 
celu, nie pozwala aby bezpośrednio i natychmiast 
zastósować ustawę zasadniczą monarchii włoskićj, 
mimo tego koniecznóm jest przyśpieszyć jej ogło- 
szenie, gdyż ustawa ta zawiera zasady wszystkich 
innych i daje podstawę różnym władzom sądowym 
które winny być ustanowionemi; —postanawia: 

Art. 1. Statut konstytucyjny z 4go marca 1848 
r, obowiązujący w królestwie włoskićm, jest usta- 
wą zasadniczą dla Sycylii, 

„Art. 2. Statut ten wejdzie w wykonanie, czę- 
ściowo od chwili naznaczonćj w dekrecie dykta- 
toryalny m. ) 

„Art 3. Statut ten będzie ogłoszony przy niniej- 
szym dekrecie, we wszystkich gminach i w urzę- 
dowym dzienniku sycylijskim. 

„Art. 4. Wszyscy sekretarze stanu są obowiąza- 
ni wykonać niniejszy dekret. 
pre orhoi Bei sierpnia 1860 r.— Regd yktator, 

eprelts. — Następnie i isy wszystkich mi- 
nistrów.« p jda. ppRPAY Y 

Po zamieszczeniu tój odezwy i dekretu, ogłasza 
dziennik urzędowy osnowę całego statutu czyli 
konstytacyi sardyńskićj. 

Inny dekret prodyktatora z 3go sierpnia naka- 
zuje, aby wszyscy urzędnicy i wszelkie władze 
wykonaly przysięgę na wierność Wiktorowi- Ema- 
nuelowi i na posłuszeństwo konstytucyi. Równo- 
cześnie w gabinecie sycylijskim zaszła pewna prze- 
miana: zniesiono wydział bezpieczeństwa publi- 
cznego i ogólny sekretaryat stanu przy dyktato- 
rze, a naczelnik tego wydziału i sekretarz stanu 
p. Crispi, mianowany został ministrem spraw we- 
wnętrzaych i bezpieczeństwa publicznego; p. Inter- 
donato przeszedł na naczelnika wydziału oświece- 
nia i robót publicznych; p. Amari objął minister- 
stwo spraw zagranicznych; pp. La Loggia i San 
Giorgio przestali być ministrami, a natomiast pier- 
wszy mianowany został inspektorem jeneralnym 
szpitali, a drugi sędzią przy sądzie najwyższym 
cywilnym w Palermie. 

— Dzienniki angielskie a mianowicie Morning- 
Chronicle i Morning-Post, ogłaszają kilka depesz 
streszczających wiadomości z Neapolitańskiego do 
8go t. m. sięgające. Według depesz w Morning- 
Chrónicle ogłoszonych, armia i marynarka neapo- 
litańska są tak zdemoralizowane, iż król rozgnie- 
wany ich stanem, nakazał staremu admirałowi Ga- 
rofolo, aby udał się do więzienia; lecz admirał 
zamiast do więzienia, poszedł na radę ministrów, 
uskarżając się na przeciw - konstytucyjny rozkaz 
królewski, a wszyscy ministrowie poparli jego 
skargę. Oficerowie, których rady zasięgał król, czy 
jest możebność oprzeć się Garibaldemu jeźliby u- 
derzył na Reggio, odpowiedzieli, że Garibaldi nie 
znajdzie gotowych do dawania mu odporu nawet 
ezterech żolnierzy. Hr. Syrakuzy (stryj królewski) 
zamierza ogłosić swój list do Wiktora-Emanuela, 
w którym oświadcza, że jest pierwszym poddanym 
króla włoskiego. —Morning-Post, organ Palmersto- 
na, utrzymuje, że gdyby Garibaldi zrucił z tronu 
króla neapolitańskiego, żadne mocarstwo interwen- 
cyą swoją nie mogłoby temu przeszkodzić, niema- 
jąc zezwolenia Anglii i Francyi, które są przeci- 
wne wszelkićj interwencji. Następnie dziennik ten, 
rozważywszy polityczne położenie Europy, przy- 
chodzi do konkluzyi, iż nie-ma żadnego powodu 
przypuszczać, aby pokój europejski mógł być za- 
mieszany przez usunięcie Z tronu króla neapoli- 
tańskiego. 
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Listy i wiadomości z różnych prowineyj ture- 
ckich o stanie tam rzeczy około 1go sierpnia, przy- 
wiezione ostatnią pocztą do Marsylii, streszcza jak 
następuje Gazette du Mud: list 

„Parostatek przywiózł nam listy z Alepu, z Da- 
maszku, z Bejrutu, z Smyrny, z Trebizondy oraz 
z kilku miast europejskićj Turcy1. W Alepie, od 
chwili mordów na Libanie i w Damaszku, „chrze- 
ścianie żyją w ciągłym przestrachu obawiając się 
co chwila rzezi. Muzułmanie, szczególnićj z niższćj 
Y, znieważają i wyzywają Często chrześcian 
na ulicach. W Damaszku znaczna liczba chrze. 
ścian zagrożona śmiercią, tak była słabą, iż wy- 
Przysięgła się wiary. Jeden z listów mówi, jz 
między chrześcianami którzy się schronili do cy. 
tadelli, panuje ogromna śmiertelność i codzień u. 
miera ich tam do pietnastu. Tę wielką Śmiertel. 
telność przypisują głodowi i przestrachowi. W cy. 
tadeli obozują oni pod gołem niebem wśród ruin 
1 nieczystości, których jest pełne to miejsce, Wspo- 
mnieliśmy jąż o zbrodniczóm handlu jaki prowa- 
dzą Druzowie z Turkami sprzedając kobiety i mło. 
de dziewczyny. 4 trzodę zdobytych na wy. 

. yny, jakoby ę y. 
prawie owiec, Wiele dzieci odłączonych od matek 
tego samego doznało losu. Coż się z niemi stanie? 
jakąż to naukę moralności otrzymają od Swoich 
niecnych właścicieli? Bóg sam to wie, Bóg któr 
dopuścił tych okropności aby 
ślepioną dobrowolnie, jaki to 
zasiadania na swych obradach. i f 

„Gdyby pod tym względem paszowie byli lepsi 
od tych którymi rządzą, pierwszą czynnością no- 


nauczyć Europę zą- 
lud przypuściła do 


wego gubernatora Damaszku, powinno być zwró- | kró 


cenie kobiet i dzieci rodzinom z których łona Z0- 
stały wydarte. Fuad-pasza, który jest w Bejrucie 
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od 18go lipca, ani pomyślał o tém. Trzeba więc 
czekać, aż jenerałowie i żołnierze francuscy otwo 
rzą bradne karemy i wypuszczą z nich jeńców. 
„Tesalia i Epir, gdzie ród grecki przeważa, są 
tak wzburzone i rozjątrzone jak nigdy podobno 
nie były. W Grecyi zaciągają się podobno ocho- 
tniey, lecz zdaje się, że rząd przeszkodzi nieroz- 
tropnym krokom, któreby mogły sprowadzić znów 
zajęcie Aten przez wojska francusko - angielskie, 
jak to było w 1854 r, W miastach na azyatyckićm 
wybrzeżu morza Czarnego, 
bizondzie, ludność grecka jest tak oburzoną, iż 
zaledwo ją można powstrzymać, Znów w Darda- 
nelach obawiają się napadu górali Zejbekarów. 
W głębi prowincyj azyatyekich, w Bagdadzie i 
w Mossulu panuje ogromne wzburzenie. Słowem, 
we, wszystkich prowincyąch państwa tureckiego, 
tak e sęjgcy jak E arcy stoją naprzeciwko sie- 
ie i zdają się oczekiwąć tyl sł raz 
ak fiiar Sa fhan tylko hasła, ażeby 
. „Lecz Serbia najswobodniejsza i najwięcéj wo- 
jownicza ze wszystkich prowincyj naddunajskich, 
może się stać najniebezpieczniejszą dla panowania 
tureckiego. Bośniacy zgnieceni prawie uciskiem 
begów i rabunkiem baszibozuków, oczekują pomo- 
cy od swoich sąsiadów Serbów. Pierwsza poczta 
może przynieść wiadomość o ważnych tam wy- 
padkach.* 
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Roczniki Towarzystwa rolniczego Warszawskiego 
zamieszczają w zeszycie który dopiero ma się ukazać, 
następujący sposób zbierania zboża w czasie słotnym. 
Doniesienie to` udzielone poprzednio innym  dzienni- 
kom za pozwoleniem Komitetu Tow. roln. pragnącego, 
aby w teraźniejszym czasie jak najprędzćj dojść mo- 
gło do wiadomości powszechnćj, powtarzamy tutaj : 

„Według zwyczaju powszechnie przyjętego, zboże 
zielonkowato zżęte lub koszone, trawą lub chwastami 
przerosłe, albo w czasie wilgotnym zbierane, zostawia 
się na garściach lub na pokosach, ażeby działaniem 
słońca tyle przeschło, iżby mogło być w snopy wią- 
zane. Postępowanie to jest pospieszne, w czasie pię- 
knych dni letnich dogodne; lecz w przeciwnym razie, 
garście i pokosy potrzeba przewracać, a przy długo 
trwających deszczach zboże jest narażone na zrośnię- 
cie, szczególnićj w spodnićj stronie, ziemi dotykającćj. 
Nadto pomimo znacznego powiększenia robocizny, zbo- 
że trudno wysycha i przytóm wiele się go psuje. Ścierń 
wysoka w części chroni od uszkodzenia, jednak zapo- 
biedz mu nie może. 

W tym sposobie prowadzenia żniwa, są zebrane 
wszystkie warunki, ułatwiające zepsucie zboża, jeżeli 
niepogody nieco dłużćj trwają. Garście i pokosy *two- 
rzą warstwę dosyć grubą i niełatwo wysychają; źdźbła 
do siebie zbliżone i przemokłe, z pewnym stopniem 
kapilarności zatrzymują wodę, nie dozwalając przystę- 
pu powietrzu, co utrudnia parowanie; dla tego przy 
deszczach długotrwających, albo często przerywanych, 
zboże łatwo wyrasta, jeżeli ciepłe powietrze ułatwia 
kiełkowanie. 

Unikając tych wypadków w razie niepogody, nie na- 
leży zboża w garście składać, lecz jakikolwiek będzie 
stan atmosfery i zboża, czy jest dojrzałe lub zielone, 
czyste lub przerosłe potrzeba je bezpośrednio po ścię- 
cu wiązać w małe snopki, powrósłami pojedynczemi 
bardzo lekko ściśnione natychmiast ustawiać w kopki 
(moyettes) z dziewięciu snopków, złożone w ten spo- 
sób: jeden snopek stawia się prostopadle w środku, 
do niego cztery pochylone dotykają się kłosami, ma- 
ige knowia oddalone; nakoniec w przedziale między 
memi, stawia się jeszcze cztery snopki, mocnićj ku 
środkowym pochylone. W tóm ułożeniu, kopka zna- 
cznie rozszerzona, silnie opiera się wiatrom; deszcz 
łatwo po powierzchni spływa, powietrze dowolnie krą- 
ży między źdźbłami i słomę wysusza. Dla bezpieczeń- 
stwa, można kopkę pokryć czapką ze snopka zrobioną, 
jakićj zwykle do pokrywania kóp zbożowych używają. 

Snopy zboża tym sposobem ustawione, mogą 2—3 
tygodni stać w polu, bez żadnego uszkodzenia; w kilka 
godzin po deszczu, nie ma na nich ani śladu wody, i 
jeżeli czas sprzyja, we dwa albo trzy dni po zżęciu 
można zboże składać w sterty. Słoma jest biała, chwa- 
sty i trawy zboże przerastające w kopkach zupełnie 
wysychają, zatrzymują zieloność, jaką rzadko kiedy 
posiąda siano najpogodnićj zebrane- 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Turyn 15 sierpnia. Dzisiejsza Opinione zaprze- 
cza pogłosce jakoby Austrya WyStosowała notę do 
gabinetu sardyńskiego względem wyprawy Gari- 
baldego na ląd stały neapolitański. (Pogłoskę o tój 
nocie, o której mówią dzisiaj dzienniki wiedeńskie, 
podał korespondent z Turynu do Constitutionnela 
w liście któryśmy dosłownie powtórzyli w nume- 
rze wczorajszym. P. R. Cz.). 

Medyolan 415 sierpnia. Według wiadomości 
z Genui zamieszczonćj w ejszej Perseveranza, 
parowiec „Abatucci* przypływający z Palerma do 

enui, przywiózł wiadomość © wylądowaniu Gari 
io. T dziennik za- 
wiera wiadomości z Neapolu z 13go t, m. Według 
nich, dawni doradcy królewscy zyskawszy znów 
wpływ, doradzają ogłoszenie stanu oblężenia, lecz 
rząd obawia się tego uczynić. Dzisiejszy minister 
Wojny, jenerał Pianelli, ma dowodzić wojskami 

lewskiemi przeciw Garibaldemu. — Z Turynu 
donoszą do |Perseveranzy, że wspomniany okólnik 
ministra spraw wewnętrznych do gubernatorów 


a szczególnićj w Tre- | ry 


a 
e) 


jest tylko wydany dla zagranicy. (Depesza z Tu- 
rynu z 14go t. m. wczoraj przez nas podana, donio- 
sła o treści tegoż okólnika. P. R. Cz.). 

Zara 14 sierpnia. Ciało księcia Daniela zosta- 
ło dziś rano o 6ćj godzinie wyprowadzone z ho- 
norami wojskowemi pod przewodnictwem jenerała - 
majora Rodich po za obręb szańców Kotaru i tam 
oddane Czarnogórcom. W Cetinii odbywają się 
wielkie zgromadzenia ludu. 

Zara 15 sierpnia. Zabójca księcia Daniela, któ- 

12go t. m. o 5ćj godzinie popołudniu, przybył 
z Albanii drogą lądową do Kotaru, umiał przebra: 
niem się oszukać baczność nietylko policyi lecz i 
wirnych Czarnogóreów z orszaku książęcego, któ- 
y obecności Kadicza niespotrzegli w tłamie prze- 
chadzających się nad brzegami mora. (Dalej w de- 
peszy tćj znajdujemy wiadomość którą już w nocy 
telegrafem odebraliśmy, donoszącą, że Nikica syn 
Mirka Petrowicza, brata Daniłowego , został 14go 
t. m. wieczorem ogłoszony w Cetynii księciem Czar- 
nogóry. NOTE. 

Marsylia 15 sierpnia. Nadeszłe tu dzisiaj wia- 
domości z Carogrodu 8go tm. donoszą, iż w Bu- 
jukdere (pod Carogrodem) odkryto spisek który 
miał na celu zrabowanie poselstw. Z tego powodu 
wiele osób uwięziono. Według doniesień ze Syryj, 
Mutualisowie zrabowali Balbek i wymordowali tam 
chrześcian. (Balbek, inaczej Heliopolis, sąto ruiny 
wielkiego niegdyś miasta, leżące na północnym 
krańcn równiny rozciągającój się między dwoma 
łańcuchami gór Libanem i Antylibanem; wśród 
tych ruin starożytnego miasta w nędznych lepian- 
kach mieści się dzisiejsza jego ludność, złożona 
z chrześcian, Matualisów i Arabów. P. R. Cz.) 


, Ze powstańcy wylądowali w Kalabryi, jest dzi- 
siaj rzeczą niezawodną; lecz w jakićj sile i czy pod 
dowództwem Garibaldego? wieści pod tym wzglę- 
dem zamieszczone w depeszach potrzebują po- 
twierdzenia, a szczegółcwe wiadomości jeszcze 
nie nadeszły, Mniemamy ciągle, ze wyprawa do 
Kalabryi jest tylko dywersyą, a główny atak wy- 
mierzy Garibaldi wprost na Neapol lub na bobli. 
ską stolicy prowincyę ; siły bowiem jego nie po- 
zwalają Bau) aby się wdawał w regularną 
wojnę. W Neapolu jeszcze 14 t. m. był spokój fi- 
zyczny; moralne jednak wzburzenie dochodziło 
do najwyższego stopnia; odezwę wzywającą do 
powstania, którąśmy w-zoraj podali, wydrnkowa- 
no w dziennikach miejscowych, i utrzymują, że 
względem równoczesnego ruchu w Neapolu z ata- 
kiem Garibaldego, porozumiał się dyktator będąc 
osobiście w d. 7 t. m. w Neapolu, a raczćj pod 
Neapolem, gdzie w gronie Pausolippu miał mieć 
naradę z naczelnikami stronnictwa zjednoczenia, 
jakto zaręczają korespondenci do dzienników sar- 
dyńskich i franeuskioh. Według depesz, dawni 
doradzcy z partyi wstecznćj doradzają królowi 
chwycenie się środków ostatecznych: zmianę ga- 
binetu, wstrzymanie wyborów i ogłoszenie stanu 
oblężenia. Czy król postanowił ogłosić stan oblęże- 
nia, sprzeczne są jeszcze wieści; nie ulega jednak 
wątpliwości, że wybory wstrzymano, gdyż miały 
się rozpocząć 10 t.m. a do 14 t. m. nie nastąpi- 
ły. Mniemają, że te środki ostateczne przyspieszą 
tylko upadek. 
Doniesienie o nocie przesłanćj przez rząd an- 
stryacki rządowi sardyńskiemu, a w którćj hr. 
Rechberg miał zapowiadać, iż wylądowanie Gari- 
baldego wywołać musi interwencyę Austryi na o- 
bronę praw Franciszka llgo, doniesienie podane 
rzez korespondenta z Turynn do Constitutionnela 
którego list wczoraj zamieściliśmy, — uważają dzien- 
niki wiedeńskie oraz półurzędowa Opinione turyń- 
ska za mylne. Opinione wprost zaprzecza, aby ta- 
ka nota nadeszła; również Pressa wiedeńska twier- 
dzi, że noty podobnćj treści nie posłano do Tury- 
pu, I mniema, że pogłoska o tej grożaćj nocie au- 
stój otrzy z = o okólniku przesła- 
z rząd aus i j ie- 
plicach. tryacki względem zjazdu w Cie 
Wiadomości co do spraw wschodnich, brzmią 
znów dzisiaj groźnićj. W Syryi płynie jeszcze 
krew chrześciańska: mimo obecności Fuada-paszy, 
którego energię w uspokojeniu Syryi wielbią ca- 
rogrodzkie i angielskie depesze, Mutualisowie wy- 
mordowali chrześcian w Balbeku, dawnóm Helio- 
polis, mieście leżącóm na równinie między Liba- 
nem a Antylibanem. Równocześnie na drugim koń- 
cu otomańskiego państwa, w Albanii, gdzie jest 
także siedlisko fanatyków tureckich, Albańczyko- 
wie zrabowali i zbezcześcili kościół metropolitałny 
grecki w Preweza, jak to donoszą listy z Aten 
z 1igo sierpnia. Doniesienia z innych prowincyj 
mówią, że > chwila mogą ,} rzucić chrześcią- 
nie na Turków w europejskie - dna ach, a 
w azyatyckich Turcy na è ` „ AMIerzona 
interwencya może łagodzącemi środkami odwlec 
katastrofę, lecz tóm ją straszniejszą uczyni. Oby- 
śmy byli fałszywymi Pprorokami, ale mniemamy, 
że paliatywa, jakich rsa przedłużyć mogą je- 
szcze życie Turcy ja m Straszniejszy sprawią 
jej upadek; upade ł ry odbyć się może wymor- 
dowaniem muzuemanów w europejskich 
rowincyach, a chrześcian w azyatyckich 
rajach państwa otomańskiego. 


Ostatnie depesze telegraficzne „„Czasu”. 
Wiedeń 17 sierpnia wieczór. Dzisiejsza wie- 


ezorna Donau Zeitung zaprzecza wiadomości o wy- 
daniu ze strony Austryi groźnój noty do Piemontu. 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. | 


(w walucie austryackićj). 


Kraków 17 sierpnia. żądają. płacą 


Banknoty polskie za 100 złr. now. . . złp.| 851 |.345 
Rub'e obrączkowe agio. TSR 110 103; 
Talary pruskie za 159 złe. now. <. 76! 75; 
Srebro nowe. BS Ę . złe. | 130 128 
Półimperyały rosyjske . « - +] sasyś egg 430420 40480 
Napoleondory 20-76. potion + » „ |10 50 |10 39 
Dukaty holenderskie ważne . . . . . . „ |618|6 8 
austryackie. . WA PANYDOJ j2 „ | 0 24 6 11 
Listy zastawne galicyjskie z +uponami, . „ |855— 85 — 
Obligacye indemn. z kuponami.. . <- „i ja- 41 — 
Pożyczka narodowa z r, 1854. o . „ |19 7 18 — 
Akcye kolei gal. bez dywid. z wpłatą 60%, „ | 162 160 
Listy zostawne polskie z kuponami zap. | 1001 [993 
Wieden 1, sierpnią (telegraf.) złr. c, 
Augsburg 100 złreń.. . . . « « « + : * ZIP) © 
Hamburg 100 marków . « « « « «68 * * 98 25 
Londyn 10Ł.. ob gAn sol” .550 [001881 90 
Paryż 100 franków » « + «+ 33790000" 51 90 
DKA 2. sio wy łe aapne enS o 6 22 
5%, Metaliki . . scenas K- e t 68 30 
A  „ na walutę austr. « = * * ""** 0% 
Hh a sxacziohe mA 02S" MANIERY Slira 
ahe deise ordb  (fuśbtatduty ogół otm 
BZ au. 2, oe EAR b tatus. Pia Lanan 
Losy z roku 1834. « * * ** PRADET ESE. 
ï „ 1030uUPŃ amiy W. onoko 126 75 
M „ 18B6u * * *0*|el> TETE 92 — 
ma IAF (ssanie sigd? 91 70 
„ Kredytu ruchomego. . . . . « « « 106 50 
Pożyczka narodowa... . . . . . « « s] 79 — 
Obligacye indemn. galic. 170640 RISE. 69 75 
Akcye bankowe + « |... + se 4 + + 802 
kolei północnój „ . « « « « « * * 1850 — 
kredytu ruchomego - « : * * * * * 182 60 


kolei francasko-austryackićj . « . . 249 50 


x nadcisańskićj. . + 


á POBIŁ ALANA 
z _n__gal. Karola Ludwika z wpłatą 60% | 161 — 
Lwów 13 sierpnia 
Dukat holenderski , . » » « + » * » ? 614 |6 9 
p oyaustryacki +, „4a 6 oos 00 sie 6 18 | 6 13 
Półimperyał rosyjski . « « s » « + « « * 10 60 |10 49 
Rubel rosyjski . . -: « - ETE e KE A 24/2 8 
Talar pruski . « - 64 2 1663: + 195 | 1 94 
Pięciozłotówka polska . . . « - - nolisM. m Ę= 
Listy zastawne galio. bez kupon. . . - < 85 50 84 75 
Oblig. indemn, bez kupon. . > - « sosse 70 88 |70 43 
Pożyczka narodowa bez kupon.. . - - . . 80 —. 79 50 
Warszawa 14 sierpnia 
Półimperyały - . - : - Rowi EN rubli] - b 57 
Obligi skarbowe . > « « « « : * * * * » |93 84 93 51 
kupon « 1 « « . «015, - 148%} 
Listy zastąwne III okresu - - - « + „ rubli ]14 94 |14 91 
kupon + „ię „PRADA = B3 
Wrocław 15 sierpnia. 
Banknoty austryackie w mon. nowćj. . . + 763 — 
Polskie bilety bankowo. « + + e « « » » e | 873 — 
„ listy zastawne . . - « « « « + + * 874 — 
Poznańskie listy zastawne 4, . . « « so — 1100} 
p g 4%. sisig ution 
OA akik aiana. anioia lbe 


Wiadomości handlowe 


targach w Galicyi zachodnićj w ciągu: 4 
niższo-austryacką. (W monecie nowój sustryackiej.) 
pszenica, żyto, jęczmień, owies 


' targ dnia zr. ct. zr, ot. Zr. Ct zr. Ot. 
Andrychów . . „3. lipoa 5 10. 3 15. 295. 1 60. 
10. «0/5 ,95. 04 —. 08 — b0D, 
17. « „BW. 4 —at dE 2 —. 
24. ea T E a A Ty 
Wadowico . - - 5. p 5-567 3/47" 2/8777/1' 40. 
9. : 546. 3 44. 27890151. 
12. s nie było dowozu 
19. «+. 500. 3 53. 2 67. 1.48. 
26. : 5 03. 3 4% — —. i b 
Kruków . . . > %. 519, 320: 2 %7. 4. 
10. s (087, (399. 27007 165. 
17. soap 64. 38/47. 2 90. 1 2% 
24. sea BeTa 2450 q2. 953. 1:75, 
31. «500, 4—. 3 —, 170. 
Bochnia `. > e 2. « 450 20. 237. 1 33. 
12. «470, 3/33. 2 40. 1 56. 
19: 0:./470. 320, 230. 1 50. 
26. «415. 3,30. 220. 1 50. 
3L 466. 3 14, 232. 146. 
Sos. ..,.-.0.. * 40.'SNO 3 10. 115. 
13. + 07.031105. 29M 120. 
20). 490. 310.09.35. 1.22 
21. aor BJ12-8. 93.1, 2.30...1,.20. 
UWE « » 2 , Ue e AI att iail 2 8.51 RO. 
13. EYE UDE OSD USE 2 
16. RBU 09 782 GA0U100290; 
20. s 477. 260, 2 —. A 20. 
A 27. s 482.282 2,—.. 1.20. 
GorliSes >>. 8 :2.. r 2.29. 2,10, = —. 
10. ZNAC 2.707 TU: = = 
34. = nie było dowozu. 
31. : 580 3860. 236 — — 
Tarnów » * * «3. ża A,S0x:9,341 1:05; „1 14. 
10. + 516, 254 100. 1 26. 
H = 52. 397. 2 6. 133. 
97. = 5 2 313. — —. 12. 
a nie było dowozu. 
Rsessów ...« © 300% 14.24, 3.13.; 3 34. (1.63. 
10. = 456 3 1. 219. 161. 
17. + 4%. 3g4, 2 5. 155. 
24. 7 460. 294 198. 1 48. 
31. * 5%. 310, 2 5. 1 16. 
Rozwadów . . + 3. . Aima 9:88,..9:03.) 1.70. 
10. + 47: 238. 912. 1 70. 
m. « 4—:. 2380 90, 1 70. 
OT ZAMYKA OOO c TACO 
Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 
Odchodzą: 
z Krakowa do Warszawy T rano = do Wiednia 


i Wrocławia 7 rano; 3. 35 pO Połud, — 

do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 

Prus) 9. 45 rano == do Rzeszowa 5. 40 

rano; = do Przeworska 10. 30 rano; do 

Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Gramicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 

z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu- 
dniu; 7. 56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południu — z Prze- 

worska 9 rano. 


W Drukarni „CZASU.* 


| dóbr do Kołomei. Izydor Radliński 


i przemysłowe. 
Urzędowy wykaz con przeciętnych zboża na główniejszych 
lipoa 1860 r. na miarę 


CZAS z Soboty 18 Sierpnia 1860. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9: 45 rano; 7. 45 wieczór = 
z. Wrocławia i Warszawy 9-: 45 rano; 
5. 27 wieczór == z Ostrawy (przez Bogn- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór == 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór; == % Przewor- 
ska 3 po połud.; z Wieliczki. 6. 40 wieczór. 

od Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe == do Prze- 
worska: 4. 80 po południu. 


Przyjechali od 16 do 17 Sierpnia. : 


ko sie, Nabel, Solmann Stanisław ob. z Królestwa. Jan Sta- 
rowiejski wł. dóbr z Piasków. 21 í 

Wyjechali: Fanshaye radca tajny do Krynicy. Karolina 
Simorion cbyw, do Lwowa.: Barbara Krzeczunowiczową wł. 
wł. dóbr do Brodów, Her- 
mann Salomon kup. do Wieliczki. Leon Piława Gąsiorowski 
wł. dóbr do Mostowa. ( „i 


R I WW R NY EJ 
Urzędowe. 


Ogłoszenie licytacyi. 


[Nr. 14,552]. Dnia 12 września r. b odbędzie się w c k. 
Dyrckcyi finausowćj powiatowćj w Krakowie licytacya w celu 
wydzierżawienia prawa propinacyi w dobrach rządowych Ja- 
worzno na czas trzechletni od 1go Pistopada r. b. do końca 
Października 1863, a to w całości lub tóż w sześciu sekcyach. 

Cena postanowiona jednocznego czynszu dzierżawnego (ce- 
na wywołania), z którój 10°% jako wadium złożyć należy, 
wynosi: wal. austr. 
Za całkowitą dzierżawę «i. «2 0 9 0 * 8,238 zdr. 9 kr. 
za sekcyę I składającą się 2 miejsca Jawo- 

rzno z przyległościami Niedzie- 


liska, Podłęże i Jeziorki « « 2,973 „31% 
„og H składającą się z miejsca Da» 
DROWA R ETE 1,486 „65 „ 
y „ IM składającą się z miejsca Dła- 
goszyn . .0.0. 001: 201.3 5 743 „33 , 
»  „ IV składającą się z miejsca Szcza= 
kowa z wyszynkiem w Dworcu 
kolei żelaznćj. ... - » so ABC „199 4 
n. p: V składajacą się z miejsce Byczy- 
na z przyległością Jeziorki . - 743 „38 y 
„ VI składającą się z miejsca Jeleń. (953 „ Bl, 


n 

Kaucya dzierżawna złożoną (być „ma w, czwartej części. 
czynszu jednorocznego dzierżawnego, raty czynszu dzierża- 
wnego płacić należy miesięcznie z góry. 5 

Ułożone podług przepisów, oferty pisemne z załączeniem: 
10%, wadium przyjmują się aż do rozpoczęcia licytacyj ustnéj; 
a treść tychże może opiewać na dzierżawę w oałości, lub též 
na jednę, na dwie albo tóż i na więcćj sekcyj. 

Inne warunki tak ogólne jak specyalne licytacyi przejrzeć 
można w ck. Dyrekcyi finansowćj w Krąkowie. 

Z ek. Dyrekcyi finansowćj krajowej. 

Kraków dnią 5 Sierpnia 1860. 


(169-2-3) 


Pa dy oś GOYA KROPCE ACO TOGO 
poto waz zn A 


KARORI ERORE 


BARDA 
środkowej Kuropy 


ze szczegółowem. oznaczeniem 


dróg żelaznych 


i kamiennych, parochodowych rzek i | 
| zdrojowisk, podług najnowszych po- ; 
| dań, staraniem (631-8) | 
| Redakcyi „POSTĘPU | 
| wypracowana, będzie do nabycia: dla | 
przedpłacicieli po złr. 3,— po wyjściu | 
$ cena podniesioną zostanie na 5 zr. 
| = Osoby życzące sobie nabyć tę kartę | 
| po tańszćj cenie, raczą się wcześniej ; 
| prenumerować w księgarni Baumgard- | 


| tena i w Administracyi „Czasu.“ 
ED: z Września r. b.i w dni 
następne odbędzie się w Jezupołu, 


w obwodzie Stanisławowskim, o dwie mile 
od Stanisławowa 


sprzedaż Koni 


przez publiczną lieytacyę, 
a mianowicie: 12 sztuk pochodzenia angielskiego, a 12 po- 
chodzenia arabskiego, ogierów» klaczy i źrobiąt.  (779-1-3) 


Dla Rodziców i Opiekunów! 


Nauczyciel szkoły główne) - akowskićj uwiadamia nioiej- 
szóm Rodziców i Opiekunów, 1% z początkiem roku szkolne- 
go t. j. od Ago Września rb. przyjmuje do siebie na stół, 
mieszkanie i korepetycy€, jako ż pod zupełny dozór uczniów 
do szkół normalnych lub niższych gimnazyalnych i techni- 
cznych uczęszczać mających. "Yezący sobie mogą tóż pobie- 
rać naukę na fortepianie, języka francuskiego i rysunków. — 
O bliższych szczegółach wiadomo é powziąść można osobiście 
lub listownie w mieszkaniu Je50 pod Nrem 480 przy ulicy 
Stolarskićj na I piętrze pod adresem: A, WW. (778-1-3) 


APTEKA 


w celnem miejscu w mieście Krakowie 


nea 7 wolnćj ręki --3 
do sp:zedania lub do wydzierżawienia. 
Bliższa wiadomość w Ekspedycyi „Czasu.* 


HOTEL DREZDEŃSKI. Podczaski Feliks wł. dóbr z Bu- |- 


| Ensoraty. 


B | 28 listy prawie każdej warstwy spófeczeństwa, 


Zgubioną Książkę 
pod tytułem: 
„PRZEWODNIK W WYCIECZKACH DO TATR itd.* 


f wraz z rękopisem 
znaleziowo d. 26 lipca rb. na drodze między Morskiem Okiem 


S©BMBNTUZ 


tak angielskiego Portland bocska po 12 złr. 60 kr. 
jak i rzymskiogo Roman -=> in po 4% złr. 90 kr. 


a wsią Bukowiną w Tatrach. — właściciel książki i rękopi- ctszymał świoży Transport (619) 
smu zechce się zgłosić do Adminisiracyi „zasut gdzie 4 
własność swoją każdój chwili odebrać może. __(780-2-3) KAROL w © LA N S KI 


nae gho egoy abie umieszczenia Synów w wieku od 8 
SG" śłdo 15tu lat pod staranna i troskliwą opieką, tudzież 
pod okiem domowego Korepetytora, raczą SIę zgłosić pod N. 
616 w przecznicy ul. Różanćj. (781-1-3) 
Dhe Tabaczyħska. ` 


PAAD 
IDEU 

| AUGUSTA RENNARD 
Gzy BOY Zm na W 404 M = 


W KRAKOWIE 
w Rynku głównym, przy rogu ulicy Szezepańskićj, 
w pałacu zwanym „Krzysztofory.“ 


Posiadłość dominikalna 


MORAWSKO 


w obwodzie Przemyślskim 
8 mile od miasta Jarosławia a , mili od 
kolei żelaznój, w bardzo pięknćj okolicy poło- 
żona, obejmująca w sobie: 
pola ornego w najlepszćj glebie. . . 384 morgów 
łąk z ogrodami i sadami . sig 
DUSÓWIEKA 17.05 a 13 
staw jeden przy dworze w przestrzeni 3 
Jasu. . 30% o: E a e IFN - 
młyn jeden i trzy karczmy, dwór drewnia- 
ny nowo wyrestaurowany i budynki gospo- 
darskie drewniane w dobrym stanie znajdu- 
jące się, — jest z wolnćj ręki do sprzedania. 
Bliższą wiadomość można zasiągnąć u W. 
Jana Stochmalskiego, mieszkającego w Wielkićj 
Maninie koło Jarosławia. (771-2-3) 
e 9 
Wierz-g&chowiec 
do sprzedania. — Klacz skarogniada rasy Meklemburgskićj 


15; stóp wysokości, 9 ląt mająca i całkiem oswojona. 
Piasek Nr domu 84. (773-2-3) 


Chcąc się 0 nadzwyczajnej skuteczności 
tego cudownego płycu przekonać, potrzeba 
tylko po zwykłem myciu wodę tę należycie 
poruszyć, gąbkę w nićj umaczać i skórę je- 
dnostajnie zwilżyć nie obcierając się, a otrzy- 
ma się aż do najpóźniejszego wieku płeć 
białą, gładką, czystą i delikatną. 

Ci zaś, którzy nieczystą skórę mają, mu- 
szą tę. wodę kilka razy ną dzień na wyż 
wymieniony sposób używać, by się tem prę- 
dzéj od wszelkich wyrzutów, piegów i opa- 
lenia lub innych nieczystości skóry uwolnić, 
gdyż ta woda żadnych nieczystości na skó- 
rze nie zniesie. (271-10) 

GEPrawiziwą, PO cenie 84 cent. 
wal. austr. otrzymać można jedynie 


W KRAKOWIE u J. BARTLA. 
BEKA 


PROSZKI SRIDLITAKIE 
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Xi Na Paryzkićj wystawie powszsołnój w roku 1855 wyszczt- 2 
i gólnione medglem zasługi. 

Skład centralny wysyłek: Apteka „pod Bocianem* (zum Storch) w Wiedaiu. 

UWAGA. By proszki to z innemi podobnemi wyrobam! nie zamieniać, i wszslkiemu bezprawnemu nadużycia 

mojćj firmy skutesznie zapob'edz, znajduje «ię nietylko na wierzchu pudełeczka, looz oraz i na każdym papierku 

proszki te zawierającym mój znek fabryczny „Molrs Seidlitz Pulver wodnym drukiem oznaczony. 

Cena zapieczętewanego pudełeczka oryginalnego 1 zł. 25 kr. w. a. Instrukcya użycia we wszystklch językach. 
| Proszki a kdjórają przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach doświadczoną skutlówikić przed 
wszystkiemi dotąd znajomemi Jekarstwami domowemi niezaprzeczen'e pierwsze miejsce, jak io tysiące ż t 

kich części naszego znacznego Cesarstwa przychodzące podziękowania niezaprzeczony dowód stanowia, "2 fremt 
8 te w wypadkach zadawniałych zatwardzoń, niestrawności, wgagi, w kurcwach, słabościach nerek, cierpieniach 
R nerwowych, palpitacyach serca, nerwowćj hipochondryi, wbylnićj ustawicznej skłonności do wymiotów i t. p. KŚ 
(83 z jak nejlepszym skuikiem używane zostały. Korespondencye te wzrosły już do bardzo znacznej ilości, i zawieraja B 

nejliczniejsze potwierdzenie takich pacyentów, którzy wyczerpnąwszy bezskutecznie wszelkie środki alopatyczne i 
4 hydropatyczne, do tego pojedyńczego domowego środka się udali i naraz tak długo nadaremnie poszukiwane trwałe ¿ġġ 

ustalenie swego osłabionogo zdrowia usyskali. Między temi uznanie wyrażającemt pismami znajduią się pochwalne R 
ze stanu gospodarzy, wojskowości i profesorów, RDA, rzemieślni- 
urzędników i wojskowych, nawet aptekarzy i lekarzy i takich osób obojej płci, 
i którzy jedynie i wyłączvie przez re- 


= 


R ków, artystów, właścicieli dóbr, 
BR którym dotąd najsłynniejsze wody mineralne najmniejszćj ulgi nie sprawiły, 
gułarne użycie prawdziwych proszków Seidlitzkich do zdrowia przyszły. 
Skład tych proszków utrzymują: 
w Krakowie pp. F. J. Kirchmayer i Sym i p. Dr. Floryan Sawiczewski, 


ł w Biały, aptekarz p. Kellner — w Brodach, p. Fr. Dekert — wo Czerniowcach, p. Różański — w Bóbrce p. J. 
SË Crarnik-- w Brzeżanach. p. Józef Zminkowski — w Buczaczu, p. J. Czerkawski — w Dobromilu p. A. Gro- 
towski. — w Glinianach, p. N. Helm — w Jagielnicy p. J. Fischbach — w Jasle p. J Rohm aptekarz — Kołomyi, 
p. W. Kupfermann — w Limanowie, p. A. Miller — we Lwowie, p. p. Mikolasch aptek. — w Makowie, p. E. 
Maier — w Manasterwyskach, p. J. Lipschitz — w Nowym- Sączu, P: Kosterkiewiczowa wdowa — w Nowym- 
Targu p. ©. Lauer — w Oświęcimie p- W. Polaszek spt. -- w Podgórzu. p: S. Schlesinger — w Przemyślu p. F. dni 
tetachka i Syn— w Samborze, p. Kriogseisen — w Starymmieście, p. J. Bolka — w Suczawie, p. E. Botczat — w Sta- 
nisławowie, p. Tomanek, apt — w Tarnowie, p. J. Jahn — w Radautu, P. Resch — w Tarnopolu, p: A. Morawetz— 
w Tysmienicy, p. Karol Neki — 1 Wadowicach, p. Frang Foltini — w Zaleszczykach, pp. J. Kodrębski i Spółka. 


Wszystkie powyżej wspomnione firmy przyjmują także wszelkie zamówienia na prawdziwy 


OLEJ Z TŁUSZCZU WĄTROBY MIĘTUSOWEJ 


wyrobu Lobry i Poton w Utrechcie w Niderlandach 


ed każdćm napołnieniem flaszek przez profesora p. Millera chemicznie badanym i w bu- 
na których się firma domu Lobry i Porton znajduje. 

olejów z tłaszczu wątroby wyrabia się najstaranniejszem 
dalszój ohemicznój preparacyi; z tego powodu znaj- 
całkiem w tym samym nieosłabionyn pierwotnym 


KB 


k 
$ 


jedyny gatunek, który prz ż 
telkach cynkową PA A zamkniętych rozsyłanym bywa, 
3 Ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich 
zbieraniem i wydzielaniem miętusów, i nieulega zupełnie żadnój 
BE duje się płyn w naszych opieczętowanych flaszkach zawarty 
stanie w jakim go natura bezpośrednio utworzyła. ARA 
Prawdziwy olój miętusowy używają z jak najlepszym skutkiem wszystkie znakomitości lekarskie Europy: jako 
SX „zozególny środek leezący W słabościach piersiowych i płucowych, w skrofułach | słabości zwanej „Rhachlis* 
A w wypadkach reumatycznych i pedagrycznych, zastarzałym wyrzutom skóry, zapaleniu ó0z, słabościach nerwo- 
'wych i t p. 
4 We flaszkach oryginalnych wraz z instrukoyją użycia po 2 Zł. 10 kr. — i1 Zł. 5 kr. w. a, 


; (134-17-46) 
PPT a A KESA PAZ OE A WAL LALKA 1 KLZŚ kid 


HANDEL K. HENISZA W KRAKOWIE 


pli żelaznych, i obów oynkowych żelaznych 1 blaszanych lakierowanych, do- 
bór dziecinnych zabawok samych anyoh, wielki skład tao, pieców Ata kuchennych "aa 
kutego, poleca riQ szanownój ubliczności, zapewniając ceny najprzystępniejszo. i É o Fortepianów i Physharmonii 
których Bkład na uka!ę dota iaa nikogo w Krakowlo niepraktykowaną ursącz em, wszelką gwarancyg = mój strony 
daję I odw.łuję się W tym wsględzie do publicznój opinii osób, które mnie j Thie zaufaniem zaszozyciły. Mając zaś 
łakowo nio w komisie, 9 tom samom niezajężnym będąc od cen, jakie fabryka nakłada, lecz gam jeżdżąc zagranicę I go- 
tówką płacąc, mom „posobność po 1) wybrać instramonta takie tylko, któro sa pewno | wyborowo uznam, a po 3) naby- 
wając je na własność; otrsymuję procenta, » których sam jesxcze kupującym pown oxęść ustępuję, x czego nustępność, że 
kupujący, niemal taniój. „u mano łastramont nabyó nik po sagranio moio slean cplsRów w najnowszy. sposób kbado- 
wanych są od 275 do 700 atr. a physharmonio od 100 do 300 str. — ery © się względom szanownój Publiczności 
zwracam zarazem UWREŻ ns Łóżka i Kolębki żelazno, których użycie jest ld © dzisiaj powszechnom.— Z wyrobów oyn- 
kowych i błaszanyśh Wanny wielkie | mniejsze do krodensu, Miodnice; Wiadra, Konowki, Sitzbady, Wanienki dla dzieci 
nowonarodzonych itd "= W końcu Instramenta sprzodają się i zamioniają na stare, odkupują i wypożyosają się. 

Bkład Fortepianów ulica Szeroka pierwszo piętro x gankiem gr dej dom W. Różyckich. — Skład wszelkich 
Wyrobów żolnsnych i Mobli przy ulicy Grodzkiój w Sklepia w domu h la, gdzio główny wstęp dla załatwienia inte- 
resów. — Bkład naczyń żelaznych kutych, pięknie i trwało omaliowanych, sprzedają się po conach niższych, niż gdziekol- 

(8017-31) 


wiek dotąd. uem - 
à SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
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zmiana ciepła 


stan ciep. | wilgotn. 
a. podług | powietrzą | kierunek Zjawiska w ciągu dnia 
a Raini! Reaumura.| względna | t następnie wiatra napowietrzne > [rids 
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Rządzca Drukarni, Anton: iiother. 


